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C zw artek , J f  41 Jutro , SS. Juljan i Jordan. 
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N. PAN raczył' przyjąć łaskawie, ofiarowaną 
MU fuzją dubeltówkę, wzorowej roboty W a r-  
mwskiego Puszkafża P. B ek era , i k az a ł  ob­
darzyć tego?,, 5000 z łp .—  Mianowani przez R a­
dę Administracyjną Królestwa dnia IG z. m., 
Rom: W o lsk i Pisarz Sądu pok: pow: Garwo:, 
Podsędkiem Sądu pok: pow: Szydłowskiego; 
Lnl: M alew ski^  Zastępca Assessora T ry :  cyw: 
woic: Podlat, Pedsędkiem Sądu pok: pow: K ie­
leckiego; Stani: K oczborski Assessorem Sądu 
•krym: woie: Płoc: i Augustowskiego. Dnia 27 
J.m. Jul: Barier Assessor Sądu poi: popr: obw: 
Marsz: wydz: l igo ,  Assessorem Sądu krym : 
woie: Mazo: i Kaliskiego'. Dnia 30 z .m . Józ: 
Zagrabski Pisarz Sądu pok: pow: Krasnostaw:, 
Podsedkiem tegoż S ądu .—  P rzy b y ł  do W a r ­
szawy JW . Jenera ł-Adjutant K ejd h a rc1, Dowód­
ca kbrpusu piechoty'. —  Dla pogorzelców 0 -  
palnwa,-'wczoraj w Redakcji K urjera  złpzono 
od O.K. zł. 5. —  W czoraj grano w Resursie 
Kupieckiej, nowy Kwartet Józ: K rogu lskiego , 
dzieło 8,; i Tema warjowane Jgn: M oszelesa , 
dzieło 50; nastąpiły  tańce, zgromadzenie by ło  
liczne. —  W alc  ,i Galopada z najnowszej opery 
Chernbiniego A li-B a b a ,  oraz najnowsze i naj-% 
nlubieńsze za granicą W alce  p. t.  P a m ią tk a  
w Poście, przez J. S tra u sa  i Mazur przez A. 
Freiera, ofiarowany JPannie Józefie Grabow­
skiej, wyszły w lilografji G. S cn n cw a ld a . —  
M czoraj w wielkim Teatrze po zawsze bawią- 
wj Krotofili K to wie n a  co sin to p r z y d a ,  
przywołany iak zwykle JPan  P a n czyh o w sk i• 

tych dniach og łoszony został prospekt na 
dzieło E n cyklo p ed yczn e  z 200 rycinami, ł ą ­
cznie z textem drukowanemi, pod ty tu łem  M u­
zeum domowe  albo C zyte ln ia  w ieczorna. W y ­
dawca I1'. S. Dmochowski, wyraża, w nim ! „M u ­
zeum diAnowc- albo Czytelnia wieczorna, yvy- 
obodzace W Pary £ u i ismałemi odmianami tłó-

maczone w iezyku  niemieckim pod tyt: Sonntags 
Magazin, pisane iest przez autorów europej­
ską posiadających sławę. Ułożywszy, się z nie­
mieckim wydawcą tego zbioru, zachowałem ten­
że ty tu ł  w wydaniu polskiem, z tego bowiem 
dzieła największą'część rycin i artykułów brać 
zamierzam. Żeby iednak zbiór ten o ile mo­
żności odznaczyć od innych iemu podobnych i 
odpowiedzieć potrzebie publicznej, zamieszcza­
na w nim będzie , pod osobnymi przedziałem, 
K ro n ika  l i tera tury ,  nauk i wiadomości p rze­
mysłowych. W ydawca za szczęśliwego się po­
czyta, ieżeli dzieło iego będzie dla iednych 
miłem przypomnieniem, dla drugich nauką i 
zachętą do nabywania obszernych i zupełnych 
wiadomości, dla wszystkichpożyteczną i p rzy ­
jemną rozrywką. Muzeum domowe -kosztować 
będzie rocznic zł. 18 w W arszawie, zł, 24  na 
prowincji i urzędach pocztowych. Półrocznie 
zł .  10 w W arszawie, zł. 13 jra prowincji. P ie r ­
wszy' zeszyt tego dzieła wyjdzie d. 13 b. m. 
w Piątek i co tydzień w tymże dniu wydaw ane 
będą  dalsze zeszyty, po iednym, a czasenMpo 2 .“  
A rtyku ły  do tego prospektu dołączone, obej- 
m uią :  zajmujący 'opis twierdzy' I iu n ig s te jn ,  z 
bardzo piękną ryciną, początek literatury  i 
wiadomości naukowej; wiersz dziecię i ubogi, 
ze stosowną ryciną wyobrażającą m atkę,  dzie­
cię i odchodzącego żebraka.

Z  Petersburga  21 Stycznia (2 Lutego).—  
Za nieskazitelną 25 letnią s łużbę,  ozdobiony 
został orderem S. Jerzego  4 klassy, dyżurny 
Jenerał  czynnej armji,  Jenerał-m aior W ik iń - 
ski. —  Dnia 17 Grud: r .  z. um arł  w Paryżu 
Pułkownik sztabu głównego-, Juljan W alen ty ­
nowicz SLiw icki, k tó ry  się wsław ił  w kaińpa- 
nji polskiej podpaleniem inoSto między Pragą 
a W arszawą, 8 Sierpnia 1831 r, i wielu in* 
nenii czynami woiennemi. Dla poratowania" zdro-
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w I.i nadwątlonego wi skutku ran i trudów, o- 
Irżyinał. ui lop za granicę i le cz y ł się w Pary­
żu. Ostatnie .chwile życia iego b y ły  oznaczo­
ne uczuciami prawdziwego chrześcjanina, wdzię­
cznego syna ojczyzny i wiernego sługi Cęsar- 
sJoego; ostatnie słów  a iego b y ły  wyrażeniom  
przywiązania do Monarchy. N. PAN raczyłnajła- 
ska.wiej polecić, aby ciało Puł: Sliwickiego spro­
wadzone było z F ra n c ji i pochowane ze wszel- 
kieuii zaszczytami, w szańcu przcdmośtowym  
na P ra d ze ,  który ma nosić nazwisko „W aro­
wni Sliwickiego. “  W ydatki na pogrzeb w Pa­
ryżu, na przewiezienie ciała do W a rsza w y ,  
oraz na koszta choroby i zaspokoienie prywa­
tnych długów zm arłego, rozkazał N. P,AŃ 
przyiąc rut rachunek Skazbu, a oprócz tego, 
płacić rodzicom Sliwickiego pensją 3,000 ru­
bli rocznie i ofiarować ze szkatuły Cesarskiej 
w podarunku 300 czerwonych złotych 2m cór­
kom gospodyni domg, gdzie m ieszkał Sli wieki, 
które przez cały czas słpbości iego miały o 
nim najgorliwszą staranność.

F ra n c ja .—  Dnia 30 z.m . znowu zabrano w 
Paryżu gazetę Trybunę. W tejże stolicy ode­
brano list z S ta m b u łu , w którym donoszą że 
m łody Lekarz Francuzki nazwiskiem Szolct., 
który w Listopadzie tz. roku znajdował się w 
Stam bule, zatrudniał się w owym czasie gorli­
wie poznaniem morowej -zarazy, udał się sam 
do tamecznego szpitalu greckiego, gdzie za­
sta ł CO lud 2 i ehoruincveh na tęz zarazy  ba^ 
dał pulsu chorych i baw ił.przy nich przez k il­
ka godzin, nie> zaraziwszy się. W róciwszy len 
Doktor do Francji) ma ogłosić swoie uwagi w zglę­
dom lhorowej zarazy. —  Znowu S zu a n i ukazu­
ją się w niektórych gminach Wandei, garni­
zony w tamecznych miasteczkach nie są dosta­
teczne, aby zabezpieczyć się od tych stronni­
ków K a ra ta  X g o .— Niektóre gazety Pary /k ie  
twierdza, że Jenerał M in a  zostawał tajemnie 
w porozumieniu z przywódcami ostatniego spi­
sku ułożonego w M a d ryc ie ,  którego skiitki o- 
k azały  się d. 18 z .m ., a który iednak z o s ta ł

uśmierzonym.—  W ielu  ciągle ulrzyinuie, f.e 
nie przyjdzie do wojny z Ameryką północną, 
to iest: gdy rząd Francuzki zapłaci dług na­
leżny Stanom zjedno:, w przeciwnym bowiem 
razie Ameryka rozpocznie kroki nieprzyjaciel) 
skie. —  Ostatnich dni zeszłego miesiąca gło­
szono w Paryżu, że wojsko fi.ancuzkie stoiaefi * 
przy Piryneach i będące pod dowództwem Je­
nerała IJarisa, otrzymało rozkaz wkroczyć do 
Hiszparrji; atoli nie ma o tein pótwjcrdżaiącej 
wiadomości.

A n g lja . —  P. Ohonel oświadczył, że iego 
wybór w D u blin ie  kosztował 'go 4,000 złpi, j 
tymczasem iego przeciwnik stracił z tego wzglę­
du (50,000 złp . -—Sale posiedzeń nowego pari 
lamentu mają być z przepychem urządzone, tryr 
buny i miejsca dla słuchaczy są nader obszer­
ne i wy godnie urządzone; wkrótce Monarcha o- 
sobiście ma oglądać te piękne sale. —  Z Jndfi 
ciągle przybj'woią niepomyślne wiadomości, nie- 
spokojność wy bu cliła w M y  zorze , także i win­
nych okręgach musiano użyć wojska na po* 
skromienie burzycieli, przyczcm n i e  mało kre4 
przelano.

N iem cy.—  Donoszą z MnicTiowa, że owdo­
wiała Królowa Bawaz-ska, na poqęchę ubogich 
nędzę cierpiących wróciła- do zdrowia. Wicie 
znakomitych osób prywatnych w tej stolicy, 
maią szlachetny zamiar z własnych funduszów 
łożyć znaczny kapitał, z którego maią być u- 
dzielone foiszusy pieniężne Urzędnikom małe­
go stopnia zako to: Kancelistom, Adjunktom z 
t. p., które im w trzeciej części z ich gaży co 
miesiąc potz-ącane być maią. Tym sposobem u* 
stanie lichwa, iaką ci urzędnicy są mUęczeni 
pożyczając pieniądze na swoie gwałtowne po­
trzeby. Ustawy pomienione dobroczynnego to­
warzystwa zostaną wkrótce rządowi przedsta­
wione, który zapewne potwierdzi ten nader 
szlachetny zamiar bogatych osób, które się * 
swoiemi majątkami chcą stać użyleeznemi uci­
śnionym.

R o zm ą ito i ci, —  W  r. 1725 miał Petersburg
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75,000, teraU w 1.00 lat później,  l i czy  m iesz­
kańców 449,000. —  Professor Unterholżner, s ła ­
wny także lako órgńnmistrz, w ynalazł machi­
nę do latania, .w k tó re j  ma zamiar puścić  się 
w powietrze z tak  zwanej -Łąki Teresy w 31 ni- 
chowie,' celem odw iedzen ia  p rzy jac ie la  stvoicgo 
Stolarczyka w Rew ia,  k tóry  w y n a la z ł  znowu 
powóz, ieżdzący bez p a ry  i za p rzęg u .—  Xią- 
% Talcjrand  r z e k ł  raz w pew nem  towarzy-

"  ' /  7 1 . . . .  1 7  1   . . . , . 7 7 , 7. * 7s t wi e : Ze Pan Bóg na to da ł  człowiekowi
mowę, aby drudzy nie wiedzieli, co on m yśli.“  
— Wiele mówią o niedawno odkrytej roślinie) 
która tabakę i kawę razem zastępuie. Pojrza- 
wszy tylko na nią, iuż trzeba kichać, a starta 
na proszek, zastępuie najlepszą tnekkańską k a ­
wę. Moz na w ięc mieć przyiemność noszenia k a ­
wy w tabakierce. —  Nie ma ięzyka , k tóryby 
miał dłuższe wyrazy, od mexykaitskiego. J tak 
np> słowo A ina ilaku ilu lilqu itka tlax thahu ilH  o- 
tńacza nagrodę daną posłańcowi , przynoszą­
cemu list pewną wiadomość zawieraiący. —?-Pi» 
htta publiczne zwracaią uwagę na nieszczęśli­
we zzagorzenia pochodzące przypadki,  które 
częstokroć śiniere sprowadzają, ieźli szybka 
pomoc nie nastąpi. Nie zaniedbujemy podać io 
ku przestrodze do wiadomos'ci publicznej.  W ę ­
gle dł ugi czas zostawione w pokoiu przy zam­
kniętych drzwiach i oknach ,‘ lub piec zatkany, 
leźli w nim jeszcze zarząc.e się głownie, za­
gra-/, aią niebezpieczeństwem życia tym, którzy 
*l>ią w takim pokoiu, lub dłuższy czas w nim 
przebywaią.' / a g a r  i wtedy nawet może być 
agubuy, choć ani dymu ani swędu nieczuć. Sa­
wo zabiiaiące powietrze zrządza szkodliwe skutki.

D zum e nam iętności A ąg llków . Niciaki Ro- 
gerson, z powodu nadzwyczajnego upodobania 
w sztuce kucharskiej, b y ł  wAnglji  zwany Kró- 

gastronomów. Ojciec iego, prawdziwy I ire- 
*"*» 'vys ła ł  go w podróż po całej Europie, a- 
*ehy, syualek ksz ta łc i ł  się na uczonego czło­
wieka; ale on iednę tylko umiejętność zg łęb ił  
c źrzódła, t. i. rozmaite systemy sztuki k ucha r­

ki ’ metody gastronomicznej. W krótce  po po­

wrocie swoim do Anglji, stracił  ojca i wtedy 
dopiero puścił  w ładze swej chęci. W szystk ich  
służących chciał mieć kucharzami; woźnica,;sta- 

■ienny. a nawet marszałek dworu musieli umieć 
ieść gotować. Oprócz tego op łaca ł 3ch w ło ­
skich, 3ch francuskich, a Igo niemieckiego k u ­
charza. Z, tych ieden. miał ten tylko obowiązek 
że musiał codzieńiakiś wyborny sos zrobić.. Cią­
gle u trzym yw ał gońca z Bielanji do Londynu, 
k tó ry  mu świeże kuropatw y z San Molo p rz y ­
woził. Nic raz 2 tylko potrawy kosztowały go 
100 dukatów; od iednego do drugiego obiadu li­
czy ł  skwapliwie minuty; im bliźszą.była godzi­
na jedzenia, tym większą radością jaśniała twarz 
iego. Bo obiedzie stawał się smutnym. W  9ciu 
latach prze iadł swój cały maiątek w prawdzi- 
wem znaczeniu tego wyrazu. Żołądek iego po­
chłonął ogółem 6,000,000 z łp .  —  W  Kra/Totyin 
gdy niedawno kopano kana ł ,  znaleziono wodo­
ciągi, któreini niegdyś w wodę z W is ły  miasto 
opatrywano. Znaleziono oraz ku le  żelazne i.o- 
łowiane różnej wielkości, armatno i karabinowe. 
W  ulicy Poselskiej odkopano 6 kościotrupów 
męzkich, oraz nogi końskie z dużetni podko­
wami. Poznajd.Owano także ostrogi, sprzączki 
etc. (R. L.).................. ................  N

P R Z Y J E C H A L I  DO W A R S Z A W Y .  
Tymof jew J e n e r a ł  z Rawy,  D ru ż y ł o ws k i  Jgrtacv 

Urzęd:  0 klas:  z Pe te r sbur ga ,  Kobyl ińsk i  S e we r yn  
Dzie:  z P r ze zdz ia tk i ,  Z ab ł o c k i  Fel :  Ozie: z S w i -  
uiary,  Mł ocki  Fr an :  Dzie: z Stnordzewa,  Sz lu bow-  
ski  Mich: Dzie:  z A n t o p o l a ,  Bo rkows ki  Mich:  D u ­
nin Dzie.- z Mottvicy,  W:essei J g n :  Dzie: z Terespol a.

D O N I E S I E N I A .
W K a t r l a r n i  nowo za ł ożone j  p r z y  ul icy Pod wal  

P r o g u  P i ekarskie j  po d Ńr  305,  dany  bęjizie BAL 
Dzis', za dobroć  wsze lkich napoiów i r&dzeń, iafeo 
też r ych łą  us ługę ,  oraz do br ą  m u zy k ę ,  Gospodar z  
zaręcza.  Upr aszam przy. tem Pr ześwi et ną  Pubf i -  
cznosc,  a by  swą obecnością zaszczycić innre ra cz y­
ł a . —  f f ' . ■Skorupka.

K onimissarz P o l i c j i  A d m i n i s t r a c y j n e j  C y r k u łó w  
2 i  Z M . S .  IV.  Z mocy upoważni enia  Ur zęd u Mu ­
nicypalnego M. S.  W .  z dnia 26 S tycznia* r.  b.  Nr  
1987/1233 z W y d z :  Kas,  w s k u t e k  R es kr y p t u  Rotn-  
mis*jj Rządo:  Prz ye ho :  i Skarbu,  z d a t y  16 S t y-
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©ante r . b .  N r  9 5 , 8 5 1 / 3 1 , 5 0 6  w y d a n e g o ,  z a w i a d o ­
m i ą  n l n i o j s z e m S z a n o w n ą  i n t e r e s s o w a p ą  P u b l i c z n o s c ,
K  w  d n i u  16  b . m .  o ' g o d z i n i e  1 0  z r a na  w  d o m u  N r  
5 5 7 ,  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j ,  B i b l j o t e k a  z  r ó ż n y c h  g u ­
s t o w n y c h  u ż y t e c z n y c h  i  k o m p l e t n y c h  D z i e ł  7. 14O 

■ s z t u k  M i ł a d a i ą c a  s i ę ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  za  
p o t o w e  p i e n i ą d z e  s p r z e d a n e  z o s t a n ą .  P i o t r k o w s k i .

P I E K A R N I A  z  M I E S Z K A N I E M ,  P I W N I C Ą  i
ł n n e m i  w y g o d a m i ,  do  w y n a i ę c i a  o d  W i e l k i e j ’ N o c y  
r . b .  p r z y  u l i c y  M o s t o w e j  p o d  N r  2 2 Ą.

O s o b a  w  ś r e d n i m  w i e k u  z  d o b r ą  k o m l n i t ą ,  z y -  
e-z v s o b i e  w e j ś ć  w o b o w i ą z e k  z a r z ą d u  G O S P O D A R ­
S T W E M  D O M O W E M  l ub  do  D O Z O R U  D Z I E C I  
yr g o d n y  d o m  w  W a r s z a w y -  l u b  na  P r o w i n c j ą .  W j a -  
d o t n o ś e  w  D r u k a r n i  K u r j e r n .  .
, ;» P A W E Ł  G R E G O R O W I C Z  p r z e n i ó s ł
g ^ P ^ S l i i i p r s w ó j  W a r s z t a t  K r a w i e c k i  z  p o d  N r  u 2  
u l i c y  S t o  J a ń s k i c j ,  na  M i o d o w ą  d o  P a ł a c u  i e p e -  
ra d z i ś  W .  G r a b o w s k i e g o  N r  4 9 5 ,  d o  p i e r w s z e j  
O f f i c y n y  p o  p r aw e j  s t r o n i e  na  d o l e ,  p o l e c a  s io  
ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  P a n ó w  c h c ą c yc h  mi e c  u b i o r y
w  n a j n o w s z y m  g u ś c i e ,  o r a j  z a  n a j s t a r a n n i e j s z e  w y ­
k o ń c z e n i e  s u k n i ,  t e j ż e  p i ę k n y  k s z t a ł t ,  m o e i n u e r -
j i o ś ć  c e n y  z a r ę c z a .

W  D o b r a c h  T a r c h o m i n i e  o unię.  o d  W a r s z a w y ,  
j e s t  d o ’ s p r z e d a n i a  z n a c z n a  par ! j a  S I A N A  /w S t o ­
gach;  ż y c z ą c y  n a b y ć  z g ł o s k i  s i ę  m o ż e  n a  g r u n t  d o
inio.isc o w e g o  P o ssess-o ra . . . .

P I E K A R N I A -  z L O K A L E M  m n i e j s z y m  l u b  w i ę -  
V t „ , „  i S K L E P E M ,  z w s z e l k i e m i  d o g o d n o s c i n m i ,  
S T A  I N I  A W O Z O W N I Ą ,  C H L E W E M ,  2 m a  S P I ­
C H R Z A M I ,  G Ó R Ą  n a d  P i ek a rn i ą ;  i e s t  d o  w y n a -  
i e c i a  o d  W i e l k i e j -  N o c y  p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  
p o d  N r  769 .  W i a d o m o ś ć  .u G o s p o d a r z a .

Z a w i a d a m i a  się i ż  D o b r a  z i e m s k i e  B R Z - E Z N O ,  
n a l e ż ą c e  n i e  d z i e l n i e  d o  w ł a s n o ś c i  W  W .  Gr ac ja na  
i  M a x y m i l j a n a '  br a c i  Ł a s k i c h ,  s k ł a d a i ą c e  s i ę  z  f o l ­
w a r k u  i ws i  i ednej  w P o w i e c i e  B i e b r z a ń s k i m ,  w  
W  f wi e  A u g u s t o w s k i e m  p o ł o ż o n e ,  ' o  m i l e  l e dn a  o d  
m i a s t a  S z c z u c z y n a ,  a o ć wi e r ć  mi l i  o d  t r a k t u  P e ­
t e r s b u r s k i e g o  s z o s s e  o d l e g ł e ,  z  p r z y l e g i o s c i n m i  n a  
w s i a c h  M ś c i c h y ,  W o j s ł a w a c h - i C h e ł s t a c h ,  r a z e m  
m a i ą c e  w y s i e w u  o z i m i n y  k o r c y  9 0 ,  t u d z i e z  z n a c z n y  
b ó r  i  s i a na  fur  8 0 ,  z a b u d o w a n i a  _ d w o r s k i e  w  d o ­
b r y m  s t a n i e ,  i 8 d o m ó w  W ł o ś c i a ń s k i c h ,  i a k  n i e ­
m n i e j  g o r z e l n i ą ;  roniące o r a z  o g r ó d  f r u k t o w y ;  p r z y ­
g o t o w a w c z o  p r z e d a n e m i  zosManą p r z ez  l i c y t a c ją  p u -  
f  l i c zna  wi ę c e j  d a i ą c e m u ,  w  t e r mi n i e_ d .  - 18  M a r c a  r.  
b  O g o d z i n i e  1 0  z r a n a  w m i e ś c i e  Ł o m ż y  n . K a n -  
e c l l a r j i  Z i e m i a ń s k i e j  p r z e d  R e i e n t e m  L i g ,  zą  a t o  
w  d r o d z e  d z i a ł ó w  i s t o s o w n i e  do  art:  JSo k o  d e s u  
p o s t ę p o w a n i a .  Z b i ó r  o b j a ś n i e ń !  vi a r u n k o w  de r pr ze -

Ćłazy, . m o l e  h y c  p r z e j r z a n y  t v - K, f nce l l ar j i  w«po-  
m t i i o n e g o  p o w y ż e j  R e i e h t a  i u ni że j  podpi sanego)  
P a t r o n a .  C e na  d ó b r  od k t ó r e j  ma  s i ę  z ac z ąe d i ay -  
t ac j n ,  o z n a c z a  s ię  na  z ł p .  60,000 w i e dne j  trzeciej  
Częśc i  w m o n e c i e  s r e br ne j ,  a \v dvvoehtkzec i c l ]  w Li* 
stacji* z a s t a w n y  cli T o w a r z y s t w a  Z i e m s k i e g o  Hrody> 
t o  w e g o . — vv J j o m/ . y  d.  Ą E u  t e g o  LS35 r.  Smi -a . ro>  
w s k i ,  P a t r o n  p r z y  T r y b u n a l e  C y w i l n y m .

W  dn i u  13  L u t e g o  r. b .  o g o d z i n i e  11 z r a n a  tu 
w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  w domu.  pod 
K r  7 8 9 , s p r z e d a n e  z o s t a n ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y ­
tac ją  pr a wn i e ,  z n i e t e  R u c h o m o ś c i  i n k o  to:  Kant o ­
r e k  z  S z a f k ą ,  Kanap ą , .  K r z e s ł a ,  S z a f a ,  Szlabany  
L u s t r a j  T a l e r z e  c y n o w e ,  i t.  p.  P r z e d m i o t y .

P a w  e t  f i  i'?!c H’sfri Ka T .  G . W .  M* 
W  dn i u  13 in.  i r .  b .  o g o d z i n i e  10  z  r a na  w War*  

s z a w i e  p r z y  u l i c y ' B c d n a r s k i e j  w dó i n u  p o d  Nr  2GS9t . 
p r a w n i e  z a i c t e  r u c h o m o ś c i  i n k o  t o :  L ó z k n ,  Szafy,  
K a n a p y ,  St ol iki . ,  L u s t r a , .  S p i ż a r n i a ,  K o m o d a ,  Ko-  
p e r s z t y e h y ,  K r z e s ł a ,  K u f r y ,  W ó z  s z y k o w a n y ,  it* 
p .  w . t y m z e  d n i u  o g o d z i n i e  £2 z  p o ł u d n i a  p r z y  uli­
c y  S o l e c  w  d o i n u  p o d  N r  -994$ iak o to; .  Sza i y ,  
L ó z k a ,  K a n a p a ,  K o m o d a ,  K u f e r ,  S t o l i k i ,  Zregafy 
K r z e s ł a ,  L u s t r a ,  i t . p .  p r z e z  p u b l i c z n ą  Idc.ytacj^ 
s p r z e d a n e  z o s t a n ą ,  t j  incnnty fMai-.lyuski h .  i- 

Jutro  u  ftTaiew skirgo p r z y  n t ićy  fiednru skicji 
Ś N I A D A N I E :  S t o k h s z ,  S a n d a c z  p o  r n d z i w i ł : ,  Szyzu? 
p a k ,  K a r p ,  W ę g o r z ,  O k o ń ,  K a r a ś ,  M a k a r o n  zjpnnne: 
P y z y  z  p a r y ,  S z t u f a d a  c ie lę:  z k a r t o : ,  Polędwica*  
P i e c z e ń  z g r z y : .  O B IA D :  Z u p a  r y b : ,  B a r s z c z  post- 
i  mi ę s : ,  R o s o ł ,  S z t u k a m i ę s a ,  R y b a ,  P i e c z e ń  węgiers% 
R y z  p o  t u r e c k u .  K O L A C J A ;  R y b y ,  J a r zą b k i *  Bi> 
g o s  c ie lę:  z  i a b ł k a : .  E ą m i l j a  S P 1 R A  grac  będz i e  o 
g o d z i n y  10 z r a n a ,  do  4  IH> p o ł u d n i u .  ,

Jutro  U R o g a s k i e g o  p r z y  u l i c y  J J ł u g i c )  A r pSOi 
Ś N I A D A N I E :  P i e c z e ń  c i e l e r ' z  k ó r u i s z o * i , w o ł o :  z ma­
s ł e m  ch.rz.an o: z  r o ż n a ,  K w i c z o ł y  ś l u e r n i e w : ,  Kaczki*  
r o ż n a  z i a b ł : ,  S z c z u p a k  z  w ł o s zc y . y : ,  S a n d a c z  z iala>i 
L i n  z  s o s e m  bi a ; ,  K a r p  na  s z a : ? K a r a s k i  s maz o: .  Pfe* 
r o g i  t a t a r  cza:  z e ś m i e t a : ,  R o z b i n  t c l  w i e d e ń: ,  Zupary-  
z k l u s ę c z : ,  B a r s z c z  z e  ś m i e t n :, R o s o ł ,  e t c .  _

D z i ś  w. L o k a j u  G A s t r o n o m i c z n y m  u C?'assowty 
p r z y  u l i c^  T r ę b a c k i e j  N r  64-' ,  w i e c z ó r  -Mufcyka * 
ny ;  o r a z  n a d e r  d o b r a  K O L A C J A ,  mieMzy irii»?w* 
u l u b i o n y  Gr o c h  z  Pekof lejs-zcin.   _______,__ -

D z i ś  r a n o  z i m n a  s t o p n i  ‘2.  W c z o r ą  j w  p o l u :  ciepła 3.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  N i e z g o d y  f j f  
m o w ę .  P o d e j ś c i e .  ( 3c i a  ws t ops i a  rola J P a n n y  /  “,- 
h r z a ń s k i e j . )  D awne G r z e c h y .


